
W POZNANIU' 
otwarto wystawę:

„literatura radziecka 
w grafice polskiej 
W poznańskim salonie Cen­

tralnego Biura Wystaw Arty- 
s ycznych przy al. Marcinkow­
skiego 28 otwarto w dniu wczo­
rajszym nową wystawę pt. „Li­
teratura radziecka w grafice 
polskiej11-

Przeszło 70 pozycji wystawy 
reprezentuje wkład polskiej 
grafiki do wydawnictw litera­
tury radzieckiej.
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Oburzające szykany rządu brytyjskiego 
uniemożliwiają obrady obrońców pokoju w Sheffield

II ■ ■ |# Al r

odbędzie się w WARSZAWIE
PRAGA (PAP). Blnro Stałego Komitetu świato­

wego Kongresu Obrońców Pokoju przyjęło do wiado­
mości komunikat, przekazany w nocy z 10 na 11 bm. 
przez lvora Montagu, przedstawiciela brytyjskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, któremu powierzono misję 
przygotowania II Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Shefłield. Do komunikatu tego dołączony był 
list brytyjskiego ministra spraw wewnętrznych, nade­
słany komitetowi brytyjskiemu 10 listopada br. o go­
dzinie 15, to znaczy w chwili, gdy najliczniejsze delega­
cje znajdowały się Już w drodze na kongres.

Z listu tego wynika, że wstęp 
na terytorium Wielkiej Brytanii 
zabroniony jest wszystkim pra­
wie członkom Stałego Komite­
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokojiu.

Zanim nadeszła 
mość, Biuro musśało 
wiadomości fakt —

że spośród 400

ta wiado- 
przyjąć do

pierwszych

Społeczeństwo Poznania 
potępia

faszystowskie metody władz brytyjskich
Nowa prowokacja rządu angielskiego, który działa|ąc pod 

dyktandem imperialistów amerykańskich uniemożliwił odby­
cie II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sheffield, 
poruszyła do głębi całe społeczeństwo poznańskie które ze­
brane w dniu wczorajszym na wielkim zebraniu manifesta- 
cyinym dało wyraz swemu oburzeniu i potępiło brutalne me­
tody podżegaczy wojennych.

Zebranych w reprezentacyj- I śnie rezolucję nastąpującej tre- 
nej sali laby Rzemieślniczej j ’ 
przedstawicieli mieszkańców 
Poznania powitał w imieniu 
Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju przewodniczący 
Komitetu — mgr Marzec, któ­
ry we wstępnym przemówieniu 
nakreślił historię ruchu obroń­
ców pokoju, wykazując stały 
wzrost sił obozu pokoju na car 
łym świeci® i wzrastającą z 
dnia na dzień świadomość lu­
du polskiego o konieczności 
walki przediwko wojnie. .

Po wysłuchaniu obszernego 
referatu posła Grajka — pirze- 
wodniczącego Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców' Pokoju — 
w którym mówca scharaktery­
zował knowania podżegaczy 
wojennych usiłujących w imię 
interesów grupy kapitalistów 
spod znaku Wal'1-Street rozpę­
tać nową wojnę a z drugiej 
strony przeciwstawił potężnie­
jący z. dniem każdym obóz mi­
lionów ludzi miłujących pokój 
— zebrani uchwalili jednogło-

Z frontu walk 
w KOREI

MOSKWA (PAP). Agen­
cja „TASS" donosi, że dowódz­
two naczelne Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej nadało w dniu 
10 listopada br. komunikat tre­
ści następującej: na wszystkich 
odcinkach frontu oddziały Ar­
mii Ludowej toczyły walki z 
amerykańskimi i poludniowo- 
koreańskimi. wojskami na do­
tychczasowych pozycjach. 

podań o udzielenie wiz wjaz­
dowych do Wielkiej Brytanii 
oórauoono prawie 200;

że pani Fakał Taraei, która 
otrzymała wreszcie wizę an­
gielską, została jednak po dłu­
giej podróży z Syrii brutalnie 
zatraymana na granicy angiel­
skiej 1 zmuszona do powrotb;

że obsługa lotnicza, uzgod- 

ści:
„Społeczeństwo miasta Pozna­

nia zebrane w dniu 12 listopa­
da 1950 roku na wielkiej mani­
festacji z okazji II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko- 
jiu, jak najenergiczniej prote­
stuje przeciwko szantażom i 
prowakacyjnym represjom im­
perialistów zachodnich, którzy 
uniemożliwili zorganizowanie 
II światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Sheffield.

Społeczeństwo Poznania przy­
łączając się do głosów oburze­
nia całego postępowego świa­
ta — piętnuje haniebny postę­
pek władz angielskich.

Równocześnie uczestnicy ma­
nifestacji witają z uznaniem 
inicjatywę Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, dzięki któ­
rej s-esia II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju bę­
dzie mogła odbyć się w War­
szawie.

Podżegacze wojenni nie są w 
stanie zahamować rozwo ju sił 
Obozu Pokoju: z Warszawy 
rozlegnie się potężny głos se­
tek milionów ludzi, którzy po­
trafią pokój narzucić.

Niech żyje II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju w War­
szawie!

Niech żyje Światowy Obóz 
Pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele!

Niech żyje Chorąży Pokoju 
świata — Wielki Stalin!”

Na zakończenie wielkiej ma­
nifestacji artyści scen poznań­
skich wystąpili z montażem 
słowno-muzycznym „Tu mówi 
Sztokholm". 

r

niona zawczasu dla umożliwie­
nia podróży delegatom, została 
bezpodstawnie i bez żadnego 
uprzedzenia uniemożliwiona 
przez rząd angielski.

Biuro Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju stwierdziło dalej, że dy­
skryminacyjne zarządzenia 
rządu angielskiego uniemożli­
wiły udział w pracach związa­
nych z Kongresem — wszyst­
kim czołowym osobistościom, 
beż różnicy przekonań, cieszą­
cym się autorytetem politycz­
nym, moralnym, religijnym lub 
w dziedzinie sztuki, jak m. in.: 
Piętro Nenni. Kuo Mo-Zo, Pier. 
re Cot, Pable Neruda, Dymitr 
Szostakowicz, metropolita Mi­
kołaj, Anna Seghers, Arnold 
Zweig, Yves Farge, generał Ja­
ra, Aleksander Fadiejew, Ilia 
Erenburg, ćTAstier, de la Vige- 
rie, ksiądz Plojhar, T. Ruffo, 
Einaudi, Hodinova-Sporna, jak 
również generalny sekretarz 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — 
.Tean Laffitte.

Biuro protestuje również 
prz eci wko nie do puszcz a In ym 
szykanom, których ofiarą stał 
się przewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju F. Joliot-Cu­
rie, aresztowany przez policję 
angielską po przybyciu do Do- 
ver, a następnie wydalony z 
Wielkiej Brytanii.

Biuro stwierdza, że rząd an­
gielski nie zadowolił się tym, 
że pozbawił "poszczególne dele­
gacje czołowych osobistości.

Rząd angielski usiłował u- 
niemożłiwić zrealizowanie ży­
czeń szerokiej opinii publicz­
nej, pragnącej by doszło do 
spotkania przedstawicieli Ame­
ryki i Europy zachodniej z 
przedstawicielami Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republi­
ki Ludowej i krajów demokra­
cji ludowej, którzy zamierzali 
wspólnie odnaleźć platformę i 
ustalić środki, zapewniające 
współżycie różnych systemów 
politycznych przy uwzględnie­
niu niezależności narodowej po­
szczególnych narodów.

z tym Biuro 
stwierdzić, że 
odważył się 

w obecnej po­
między narodo- 

W* związku 
zmuszone jest 
rząd angielski 
wziąć na siebie 
ważnej sytuacji 
wej wielką odpowiedzialność, 
zabraniając de facto urządzenia 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju na terytorium 
Anglii. W decyzji tej znajdu­
ją wyraz obawy rządu angiel­
skiego przed rosnącymi sympa­
tiami angielskiej opinii publi­
cznej dla godnego podziwu wy­
siłku wszystkich przyjaciół po­
koju w tym kraju.

Rząd angielski nie jest jed- 
nak władny zabronić urządze­
nia II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i przeszko­
dzić mu w jego obradach.

W tym stołecznym mieście, 
które przeżyło wszystkie okrop­
ności wojny, przedstawiciele 
wszystkich narodów świata bę­
dą mogli swobodnie wymienić 
swe poglądy, uzgodnić swe pro-
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jekty i przypieczętować poro­
zumienie narodów opracowa­
niem konstruktywnego dzieła 
— statutu pokoju.

Biuro przyjmuje propozy­
cję Polskiego Komitetu O- 
bronców Pokoju, który ofia­
rowuje gościnę wszystkim 
dejegatom wszystkich kra­
jów bez różnicy przekonań 
i zaprasza ich na II Świato­
wy Kongres Obrońców Po­
koju, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach od 16 
do 21 listopada br.

Niesłychane szykany władz brytyjskich
wobec delegatów na Kongres Pokoju

LONDYN (PAP). Delegaci | zawiadomiło brytyjski Komitet 
1 II Światowy Konares Obroń- Obrony Pokoin 44 osobom.na II Światowy Kongres Obroń­

ców Pokoju, którzy ze wszyst­
kich stron świata przybywają 
do Anglii, są przedmiotem bru­
talnych szykan ze strony władz 
brytyjskich. t Do wszystkich 
większych portów i lotnisk bry­
tyjskie władze bezpieczeństwa 
wysiały specjalnych agentów, 
którzy godtinami indagują de­
legatów, zasypują setkami py­
tań, sprawdzają z nadmierną 
gorliwością ich dokumenty, 
wielu delegatom, którzy dopeł­
nili wszelkich formalności, od­
mówiono prawa zejścia na ląd. 
Tak np. 10 bm. funkcjonariusze 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zatrzymali na lotnisku 
londyńskim 6 pasażerów, któ­
rzy przybyli z Paryża. Po prze­
słuchaniu 5 z nich z powrotem 
odesłano do Paryża.

W piątek po południu mini, 
sterstwo spraw wewnętrznych

Inż. Mlsiurewicz
wiceministrem 

przemysłu ciężkiego 
WARSZAWA. Prezydent R.

P. mianował ob. inż. Eugeniu­
sza Misiurewicza podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego .

Budowa okrętów
4

wojennych
w Niemczech Zachodnich
BERLIN (PAP). Interwen­

cyjne władze brytyjskie zarzą­
dziły w ramach przygotowań 
wojennych wznowienie produk­
cji w warsztatach hamburskiego 
towarzystwa okrętowego „von 
Blohm und Voss". Warsztaty te 
przeznaczone — w myśl układu 
poczdamskiego — na rozbiórkę 
produkować mają jednostki 
floty wojennej.

Masy pracujące całej Polski 
witojq II Swiotowy

Kongres Obrońców Pokoju 
dodatkowymi zobowiązaniami produkcyjnymi
WARSZAWA (PAP). Ma­

sy pracujące całej Polski — 
robotnicy, pracujący chłopi, 
kobiety i młodzież witają II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju wzmożonym, twórczym 
wysiłkiem, dodatkowymi zobo­
wiązaniami produkcyjnymi, za­
ciągają „Warty Pokoju". Na 
odbywających się masowych 
zebraniach i wiecach ludność 
pracująca manifestuje swą nie­
ugiętą wolę .walki o pokój, swą 
niezłomną wiarę w zwycięstwo 
obozu pokoju, któremu prze­
wodzi ostoja pokoju — Zwią­
zek Radziecki i wielki Wódz 
Generalissimus Józef Stalin.

Dziesiątki załóg fabrycznych, 
pracujący chłopi i młodzież 
woj. szczecińskiego meldują o 
zaciągnięciu „Wart Pokoju" na 
cześć Kongresu. Pierwsi stanę­
li na „Warcie" hutnicy.

„Warty Pokoju" zaciągnęła 
większość brygad kobiecych w 
Szczecińskich Zakładach O- 
dzieżowych. Zobowiązały się 
one przekraczać normy o 5 do 
25 proc. Zobowiązania na cześć 
Kongresu podjęły również ma­
sy robotników i chłopów pra­
cujących woj. poznańskiego. 
Ogółem wartość zobowiązań 

<robotników woj. poznańskiego, 
jakie wpłynęły dotychczas do 
Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju, przekraczają 3 mil. zł.

Na licznych masówkach fa­
brycznych tysiące włókniarzy 
łódzkich, pragnąc dać wyraz 
swojej nieugiętej woli walki o 
pokój zgłosiło swój udział w 
pełnieniu „Wart Pokoju". Wiel­
kie hali fabryczne tętnią od 
wczesnych godzin rannych wy­
tężoną pracą maszyn i ludzi.

Apel Zakładów im. 17 Sty-

Obrony Pokoju, że 44 osobom, 
które nie potrzebują wiz wjaz­
dowych do Anglii, nie może 
„zezwolić na wjazd do Anglii". 
Chodzi tu głównie o członków 
delegacji francuskiej, włoskiej 
i amerykańskiej. Ministerstwo 
zaznacza, iż nie może udzielić 
gwarancji, że pozostali człon­
kowie tych delegacji otrzyma­
ją prawo wjazdu.

Wśród osób, którym odmó­
wiono już prawa wjazdu, znaj­
duje się: prof. Joliot-Curie, Po­
eta Louis Aragon, Eugenie Cot- 
ton sekretarz generalny ŚFZZ 
Louis Saillant, sekretarz CGT 
le Leap, Pierre Cot, Ives Far- 
ge, przewodniczący włoskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Nenni, znany artysta malarz 
Guttuso, znany wydawca Guiio 
Einaudi, syn prezydenta Repu­
bliki Włoskiej, wybitna dzia­
łaczka katolicka prof. Ada 
Allessandrini, b. ambasador 
włoski w Polsce prof. Donini, 
posłanka Maria Maddalena 
Rossi, przewodnicząca Związku 
Kobiet Włoskich, b. poseł ka­
tolicki Miglioli, oraz słynny 
śpiewak Tito Ruffo.

Faszystowskie metody władz 
brytyjskich wobec delegatów 
na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju, wywołały fa­
lę protestów i oburzenia w 
Wielkiej Brytanii. Znaczna 
większość społeczeństwa bry­
tyjskiego potępia postępowanie 
„labourzystowskiego"' rządu 
Attlee.

Brytyjska Rada Obrony Swo­
bód Obywatelskich wydała o- 
świadczenie, w którym stwier­
dza, że odmowa wydania wiz 
wjazdowych do Anglii wybit­
nym osobistościom całego 
świata, nie daje się pogodzić z 
zasadami demokracji. Na od­
bywającej się obecnie w Liver- 
poolu dorocznej konferencji 
Rady Brytyjskiego Związku 
Studentów, w której bierze u- 
dział 300 delegatów, reprezen 
tających uniwersytety brytyj­
skie. wyrażono energiczny pro­
test przeciwko odmowę wy­
dania wiz członkom zarządu* 

cznia znalazł głęboki oddźwięk 
wśród kobiet pracujących ca­
łego kraju, które czczą zbioro­
wymi czynami produkcyjnymi 
II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju.

Kobiety Górnośląskich Zakła­
dów Elektrycznych Maszyn w 
Gliwicach zobowiązały się o- 
siągnięć 200 proc, normy przy 
współzawodnictwie dwójko­
wym.

Wartość zobowiązań, podję­
tych przez pracownice Często­
chowskich Zakł. Przem. Bawełn. 
wyraża się sumą 143 tys. zł. 
Np. robotnice tkalni wyprodu­
kują 12 596 m tkanin ponad 
plan.

Młodzież wita Kongres wzmo­
żonym wysiłkiem w pracy i na­
uce.

Załoga Huty „Pokój"
iccioga Warty Produkcyjne

NOWY BYTOM (PAP); 
Przodująca w polskim hutnic­
twie załoga Huty „Pokój" ini­
cjatorka zwycięskiego Czynu 
Październikowego postanowiła 
jednomyślnie dla uczczenia II 
Światowego Kongresu Pokoju 
zaciągać „Warty Pokoju".

Robotnicy wszystkich wy­
działów wzmożeniem wydajno­
ści pracy, zwiększeniem tempa 
wytwórczości i ponadplanową 
produkcją zadokumentują je­
szcze raz swą potężną wolę po­
koju. Ogółem w zaciągniętych 
„Wartach Pokoju" robotnicy 
Huty „Pokój" dadzą ponadpla­
nową produkcję wartości 
528 941 zł (w nowej walucie).

Międzynarodowego Związku 
Studentów. Konferencja pole­
ciła egzekutywie Związku po­
ruszyć tę sprawę w Izbie Gmin.

Na ręce premiera Attlee na­
pływają protesty z całego kra­
ju. Depeszę protestacyjną wy­
słało m. in. 18 profesorów u- 
niwestytetów w Cambridge, 
Liczne protesty napływają rów­
nież od szeregowych członków 
partii łabourzystowskiej.

Dr. Nora Woostei, członek 
Komitetu Wykonawczego Bry­
tyjskiego Komitetu Obrony Po­
koju, oświadczyła przedstawi­
cielom prasy, że odczuwa głę­
boki wstyd za rząd, który w 
ten sposób postępuje.

Nawet prasa burżuazyjna nie 
jest w stanie ukryć zakłopota­
nia, w jakie wprawia ją po­
stępowanie rządu brytyjskiego. 
„Manchester Guardian" w ar­
tykule wstępnym zmuszony jest 
zarzucić rządowi „labourzy- 
stowskiemu", że nie mając dość 
odwagi aby zabronić Kongresu, 
ani też nie mając do pomocy 
„tak pięknego wzoru jak usta­
wa Mc Carrana" ucieka się do 
tchórzliwych i niegodziwych 
metod, narażających na szwank 
prestiż i reputację W. Bryta­
nii. Wskazując na olbrzymią 
koncentrację tajnych agentów 
w portach brytyjsktah dzien­
nik stwierdza, że postępowanie 
rządu, godne państwa policyj­
nego może jedynie zaszkodzić 
imieniu Anglii za granicą.

Bandrowska-Turska
śpiewa w Poznaniu

Delegatura Okręgowa „AR. 
TOS" w Poznaniu w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej organizuje 
w dniu 14 listopada br. o godz. 
20 w auli U. P. recital śpiewa­
czy znanej śpiewaczki Ewy Ban- 
drowskiej-Turskiej.

Bilety do nabycia w kolek­
turze „Orbis", pl. Wolności 5. 
Członkowie związków zawodo­
wych i młodzież szkolna korzy­
stają z 50 proc, zniżki.
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Zgłaszajcie walutę obcą, złoto i platyną



iDoniosła uchwała Prezydium Rządu Komentarz dnia

w sprawie oszczędności węgla w gospodarce narodowej
WARSZAWA (PAP). Zadania postawione przed gospo­

darką narodową w planie 6-letnim wymagają oszczędnego go­
spodarowania surowcami, a w szczególności węglem. Dotych­
czasowe rezurtaty gospodarki węglem dowodzą, że zużycie 
węgla jest u nas wyższe niż w innych krajach, a niekiedy 
wyższe niż przed wojną, co świadczy o niewykoraenionym je­
szcze marnotrawstwie węgla.

Wychodząc z tych założeń 
Prezydium Rządu powzięło w 
dniu 8 bm. uchwałę w sprawne 
oszczędności węgla w gospo­
darce narodowej, ustalając 
środki, których zastosowanie 
przyniesie znaczne oszczędności 
tego cennego paliwa zarówno 
w przemyśle i komunikacji jak 
w gospodarce opałowej.

W najbliższym czasie ustalo­
na będzie klasyfikacja węgla 
polskiego wg klas i asortymen­
tu, co pozwoli na należyty do­
bór węgla dla każdego odbior­
cy i na używanie właściwego 
rodzaju węgla dla różnych ce­
lów technicznych i opałowych.

Wydane będzie zarządzenie, 
o obowiązku wprowadzenia po­
miarowej aparatury kontrolnej

w kotłowniach. Instalowane bę­
dą nowe urządzenia wpływają­
ce na oszczędnościowe zużycie 
paliw w kotłowniach.

Wszystkie resorty gospodar­
cze opracują techniczne normy 
zużycia paliwa dla celów tech­
nologicznych.

Państwowa Komisja Plano­
wania Gospodarczego wyda w 
niedługim czasie zarządzenie o 
premiowaniu palaczy kotło­
wych i piecowych z tytułu u- 
zyskanych oszczędności węgla.

Uchwała Prezydium Rządu

przewiduje wprowadzenie
norm opałowych dla budynków 
publicznych. Ustalone aostaną 
wytyczne co do budowy i pro­
jektowania urządzeń centralne­
go ogrzewania. Przeprowadzi 
się szeroką akcję uświadamia­
nia całego społeczeństwa o po­
trzebie i możliwościach o- 
szczędnego zużycia węgla w 

i piecach domowych.

Dowództwo Chińskiej Armii Ludowej
w sprawie Tybetu

I Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni

Polska-Radzieckiej
dnlg 13 listopada 1950 r.

Akademie: ku czci 33 rocz­
nicy Rewolucji Paździer­
nikowej — w zakł. pracy 
w Szamotułach.

Prelekcje T. W. P.: w Ga- 
rzynie pcw. Leszno o go­
dzinie 19.00. — W Jutro­
sinie pow. Rawicz o godz. 
17.00.

Wystawy: W Muezum Przy­
rodniczym -w Poznaniu- 
wystawa pt. „Przyrodni­
cza książka radziecka". — 

W Contr. Biurze Wystaw 
Artyst w Poznaniu — 
wystawa „Literatura ra­
dziecka w grafice pol­
skiej". — W Muzeum Na­
rodowym w Poznaniu — 
wystawa ,3tażin — Cho­
rąży Pokoju”.

Koncerty: „Artos" urządza 
koncerty w Ostrowie 
Wiłfcp. i w Nowej Soli.

Audycje: Rozgłośnia Po­
znańska Polskiego Radia 
nadaje od godz. 16.20 do 
16.35 koncert „Pianiści 
radzieccy". — O godz. 18 
do 18.15 muzyka baleto­
wa Piotra

Odczyt: pt.
retyczne
cŁtieckiej"

Czajkowskiego. 
„Założenia teo- 
psychologii ęa- 
wygłosi w auli

U. P. prof. S, Błachowski.
Filmy: W Poznaniu festiwal 

filmów radzieckich:: Apol­
lo i Bałtyk — „Bitwa Sta- 
lingradzka" II seria; Muza. 
— „Bitrwa o Sewastopol”; 
Rialto — „Biały kieł”; 
Warta —• „Wyspa bez­
imienna” 1 „Wiosna'^

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, woj* 
skowo.administracyjny komi­
tet Chin południowo-zachod’ 
nich oraz dowództwo Armii 
Ludowo*Wyzwoleńczej w Chi­
nach południowo-zachodnich 
ogłosiły wspólną deklaracje o 
polityce Centralnego * Rządu 
Ludowego w sprawie pokojo­
wego wyzwolenia Tybetu.

..Odczuwając głębokie zanle- 
posojenie z powodu sytuacji 
ludności Tybetu, która cierpi 
na skutek długotrwałego uci­
sku imperializmu anglo-amery- 
kańskiego i reakcyjnego reżi­
mu Czang-Kai Szeka — głosi

deklaracja — przewodniczący 
Mao Tse-Tung i dowódca na­
czelny Czu Teh wydali woj­
skom armii ludowo-wyzwoleń­

cze; rozkaz wkroczenia do Ty­
betu, aby pomóc Tybetańczv- 
kom w wyzwoleniu się od te­
go ucisku. .

Wszyscy mnisi i mieszkańcy 
Tybetu winni jednomyślnie u- 
dzielać wszelkiej pomocy ar­
mii ludowo-wyzwoleńczej w 
dziele likwidacji wpływów im­
perialistycznych, zapewnienia 

■ autonomii Tybetańczykom i 
zadzierzgnięcia braterskich, o- 
partych na wzajemnej pomocy 
stosunków ze wszystkimi in-

Chin dla 
nowego Ty-

Nie ma ograniczeń
w używaniu prądu

WARSZAWA (PAP). Rok­
rocznie Centralny Zarząd Ener­
getyki, w okresie największe­
go zużycia energii elektrycznej, 
tzn. w okresie jesienno-zimo­
wym, dla zagwarantowania od­
biorcom równomiernej w ciągu- 
doby dostawy prądu, zmuszony 
był do wprowadzenia ograni­
czeń. W obecnym sezonie je­
sienno-zimowym, po raz pierw­
szy po wojnie, Energetyka nie 
wprowadza zasadniczych ogra­
niczeń. Możliwe to było dzięki 
racjonalnej gospodarce po­
szczególnych wytwórni oraz za­
kładów sieciowych, nowym in­
westycjom oraz wzmożonej tro­
sce o lepsze wykorzystanie ist­
niejących urządzeń elektrycz­
nych.

W staraniach Centralnego 
Zarządu Energetyki o zapew­
nienia stałości dostawy prądu 
w okresie szczytu jesienno- 
zimowego powinni dopomóc sa­
mi odbiorcy, przez 
zużywanie energii, 
wanie ważniejszych 
dżinach porannych 
niowych odciąży znacznie na­
silenie zużycia prądu wieczo­
rem. Oszczędności uzyskane 
dzięki tej akcji pozwolą ener­
getyce w większych miastach 
jak: w Warszawie, Łodzi, Kra­
kowie czy Poznaniu na przy­
łączenie do sieci, bez przepro- 

I wadzenia dodatkowych inwe-

oszczędne 
Wykony- 

prac w go- 
i popołud-

stycji, nowych zakładów prze­
mysłowych.

Gospodarstwa domowe mogą 
bez przeszkód używać energii 
elektrycznej w godzinach po­
rannych i popołudniowych. Je­
dynym ograniczeniem, jakie o- 
bowiązuje od zmroku do godz. 
21, jest zakaz używania grzej­
ników, kuchenek i bulierów. 
Kontrolowaniem przestrzegania 
tego przepisu zajmą się komi­
sje blokowe, działające z ra­
mienia rad narodowych.

Średni odbiorcy energii elek­
trycznej jak użytkownicy lo­
kali społecznych, biur, sklepów 
dopomogą w ograniczeniu 
szczytu wieczornego przez 
zmniejszenie w tym czasie o- 
świetlenia wystaw, wnętrz itp. 
Przewidziane jest również, w 
porozumieniu z odnośnymi wła­
dzami, zmniejszenie oświetlenia 
ulic tam, gdzie będzie to moż­
liwe.

Wielcy odbiorcy tzn. prze­
mysł, komunikacja itp. stoso­
wać będą również oszczędności 
w zużyciu prądu, jednak tylko 
o tyle, o ile nie wpłyną one na 
zahamowanie toku produkcji.

Oszczędności te ułatwią Cen­
tralnemu Zarządowi Energetyki 
przejście bez ograniczeń przez 
szczytowe nasilenie zużycia e- 
nergii w okresie zimowym 0- 
raz pozwolą na racjonalne wy-

nymi narodami 
wspólnej budowy 
betu.

Po wkroczeniu 
armia ludowo-wyzwoleńcza bę­
dzie broniła życia, i mienia 
wszystkich mnichów j miesz­
kańców, gwarantuje wolność 
wyznania, weźmie pod opieką 
w-ryskie świątynie i oo.u^że 
ludności Tybetu w rozwijan a 
oświaty, rolnictwa, hodowli 
bydła, przemysłu j handlu o- 
raz w polepszeniu warunków 
by i u

System administracyjny 1 
wojsk'.wy w Tybecie pozosta­
nie niezmieniony.

Wojska Tybetu winny stać 
się częścią sił obrony narodo­
wej Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Mnisi i urzędnicy pozostaną 
na swych dotychczasowych sta­
nowiskach. Wszystkie reformy 
w Tybecie będą dokonane 
zgodnie z wolą narodu i na 
podstawie odbytych z nim 
konsultacji;

Jeśli zos lanie stwierdzone, 
że aparat rządowy zerwał z 
imperializmem i kuomintan* 
giem i nie prowadzi działal­
ności dywersyjne; —■ to urzęd­
nicy państwowi, mianowani 
przez imperialistów i kuomin- 
tangowców będą mogli pozo­
stać na swych poprzednich 
stanowiskach”.

do Tybetu

I Liga piekarska

Związkowiec (Pz) — 
Górnik (Bytom)

Klasa A POZPN

dodatkowych inwe- korzystanie urządzeń.

, — Do diabła! — krzyczy. — Do diabła!
W tym okrzyku wybucha całe jego oburze­

nie. oburzenie na podstępne nastawanie na 
godność radzieckiego człowieka, na honor 
oficera radzieckiego- Tak ocenia faszystowski 
„prezent".-- *

W tej samej chwili wydaje mu się. że leci 
W jakąś ciemną bezdenną przepaść-.. ‘Traci 
przytomność.

Gdy odzyskuje ją. widzi nad sobą zaniepo­
kojoną twarz doktora Bułhakowa. Lecz teraz 
twarz ta nie jest już wroga i obojętna. Żora 
odnosi wrażenie, że oczy doktóra wyrażają 
serdeczne współczucie.

— Zrozumcie jedno — cichym głosem mówi 
doktpy — Najważniejsze teraz — być zdro­
wym i silnym- Wówczas dopiero będziecie 
mogli postępować tak, jak będziecie uważali 
za stosowne. Przede wszystkim musicie za. 
chować spokój: nie denerwować się. o nic nie 
pytać no. j oczywiście nie urządzać takich 
histerii jak ta z tą czekoladą--.

Mija cztery dni. Stan chorego polepsza się. 
W nocy przy jego łóżku dyżuruje siostra. Po 
kilka razy dziennie zagląda doń lekarz. Żora 
usiłuje rozpytać doktora o sytuację na fron­
cie, o życie w Krasnodarze. o tego przeklętego 
niemieckiego oficera, lecz Bułhakow jest nie­
ubłagany.

— Dopóki nie będziecie zdrowi, nie usły­
szycie ode mnie ani słowa-

Żora denerwuje się: dziwnie znajoma twarz 
oficera faszystowskiego ciągle staje mu przed 
oczyma. Czego właściwie chce odeń adiutant 
pułkownika Kristmana? Czego może chcieć 
od niego, od rosyjskiego oficera?-. Dlaczego 
hitlerowcy rozkazali przenieść go z obozu do 
szpitala?

Następnego dnia Bułhakow przynosi chore­
mu starannie owinięty pakunek.

1:1

8:0

1:0

Spójnia (Pz) —
Kolejarz (Jarocin) 

Stal (Pz) —
Kolejarz (Kościan) 

Kolejarz (Leszno) —
Kolejarz (Grodzisk) 3:2 

Budowlani (Pz) — 
Unia (Mosina) 

Gwardia (Pz) — 
Unia (Środa) 

Kolejarz Ib (Pz) — 
Włókniarz (Pz) 

Ogniwo (Poznań) — 
Kolejarz (Rawicz)

2:0

0:2

3:0

2:01

Czekamy na drogich gości
Tchórzliwie, podstępnie, nikczemnie — jak cała służba, 

którą Iabourzyści spełniają dla władców Wall Street — 
rząd brytyjski uniemożliwił odbycie II Światowego Kon­
gresu w Sheffield. Kiedy brytyjski Komitet Obrońców Po­
koju na polecenie Stałego Komitetu Światowego Kongre­
su Pokoju zwrócił się do rządu brytyjskiego z zapyta­
niem cży rząd brytyjski zgodzi się na urządzenie II świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii, premier 
Attlee z kabotyńskim gestem oświadczył, że „Anglia jest 
krajem wolnym i każdy może w niej urządzać zebrania 
bćz pozwolenia".

Już po rozpoczęciu przygotowań na przyjęcie Kongresu 
w Sheffield, brytyjski minister spraw wewnętrznych Chu- 
ter Ede dodał do słów 6wego premiera bardzo podejrzany 
komentarz: oznajmił on, że.JCongres Obrońców Pokoju 
nie jest w Anglii zakazany, 
do Anglii delegatów będą ’

Co oznacza owo „indywidualne" wydawanie wiz wjaz­
dowych okazało się w ostatnich dniach przed terminem 
Kongresu. Wiz do Anglii odmówiono delegacjom większo­
ści krajów, inne delegacje zostały dosłownie zdziesiątko­
wane przez odmowę wydania wiz czołowym działaczom 
ruchu pokoju. Na tych zaś nielicznych delegatów, którzy 
dostąpili łaskawie względów labourzystowskiego rządu An­
glii, w portach i na lotniskach brytyjskich oczekiwali a- 
genci wywiadu angielskiego oraz tajni policjanci ze 
Scotland Yard, unieważniając według własnego policyjne­
go widzimisię wizy uprzednio wydawane przez konsulaty 
brytyjskie.

Ukoronowaniem tego niecnego postępowania rządu bry­
tyjskiego było aresztowanie i deportowanie do granicy 
przewodniczącego Stałego Komitetu Kongresu Pokoju, 
znakomitego uczonego prof. Joliot-Curie którego przy­
jazd do Anglii, jako obywatela francuskiego w ogóle nie 
wymagał wizy — według rozreklamowanego przez atlan­
tyckich partnerów układu o rzekomej „wolności wzajem­
nej wymiany kulturalnej".

Uniemożliwiając odbycie II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Sheffield, Iabourzyści brytyjscy pozo­
stali wierni swym psim obowiązkom wobec pana z Wall 
Street. Ale okoliczności, w jakich wypełnili tę brudną 
służbę dla amerykańskich podżegaczy wojennych, zasłu­
guje na podkreślenie. Nie mieli oni odwagi wprost zaka­
zać odbycia Kongresu w Anglii, wobec niesłychanego za­
interesowania Kongresem w Brytanii na rzecz akcji po­
koju. Wybrali drogę tchórzliwej, podstępnej „blokady" 
granic Anglii przed prawie wszystkimi delegatami, aby 
faktycznie uniemożliwić odbycie Kongresu.

Nikczemna dywersja labourzystowekich sługusów impe­
rializmu stawia Ich pod p'ęgierz uczciwej opinii Anglii 
i całego świata. Sprawie pokoju dywersja ta nie potrafi 
zaszkodzić. II Światowy Kongres Pokoju nie będzie bez­
domny. Jesteśmy dumni, że Stały Komitet Światowego 
Kongresu Pokoju przyjął zaproszenie Polski j obrał stolicę 
naszej Ojczyzny na miejsce obrad Kongresu.

Delegaci, którzy przybędą do stolicy Polski może nie 
będą mieli wszystkich tych wygód, jakie należą się po­
słom pokojowego zgromadzenia narodów ,ale ewentualne 
drobne niedogodności wynagrodzi delegatom żar polskich 
serc, które powitają Kongres zgodnym rytmem przyjaźni 
i braterstwa. Delegatów II Światowego Kongresu Pokoju 
ominie okazja obejrzenia 'ruin Sheffieldu — śladów bom­
bardowań hitlerowskich VI. śladów, których w ciągu 5 lat 
swych rządów w Anglii, Labour Party nie zdołała usunąć, 
ale zdołała, już zaakceptować wskrzeszenie tego samego 
hitlerowskiego Wehrmachtu, który ■ mieszkańcy Sheffieldu 
dobrze pamiętają.

Za to zobaczą delegaci skutki wojny w Jednym z naj. 
bardziej zniszczonych miast świata, a zarazem zobaczą 
owoce pokojowych wysiłków ludu polskiego, który, nie 
tylko zaciera ślady potwornych zniszczeń wojennych, ale 
jednocześnie buduje nowe życie dla siebie i przyszłych 
pokoleń.

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, tę będziemy mogli poka­
zać naszym drogim gościom prawdziwy obraz Polski Lu­
dowej, że będą oni mogli skonfrontować rzeczywistość 
z krzywym zwierciadłem zakłamanej imperialistycznej pro­
pagandy.

Naród polski, ożywiony najgorętszymi uczuciami mię­
dzynarodowej solidarności i braterstwa, przepojony gorą­
cym umiłowaniem wolności i pokoju, czeka na drogich 
gości — posłów pokoju ze 130 ktajów świata.

r.fcle... zezwolenia na przyjazd 
vłydawane „indywidualnie".

J. W.
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— Jest tu wino, czekolada, masło śmietan­
kowe i skondensowane mleko, czyli właśnie 
to wszystko, czego potrzebuje wasz organizm. 
Nie będę ukrywał: wszystko to przyniósł ten 
sam Niemiec. Za dziesięć minut wstąpię tu 
Przez ten. czas rozważcie sobie spokojnie tę 
sprawę.

Doktor opuszcza pokój. Gdy wraca po kwa­
dransie, Żora leży z zamkniętymi oczyma.

— Spicie? — pyta po cichu Bułhakow,
— Nie. Nie śpię- — Głos Żory jest teraz gło. 

sem człowieka, który powziął niezłomną de­
cyzję. — Nie śpię, ale jestem bardzo zmęczo­
ny. Chciałbym odpocząć.. Spróbuję usnąć. 
Proszę was, doktorze, zabierzcie tę paczkę — 
jest mi niepotrzebna...

Doktor uważnie patrzy na Żorę i marszczy 
się.

Żora milczy: leży z zamkniętymi oczyma. 
Doktor bierze paczkę i cicho opuszcza pokój.

Wieczorem ktoś ostrożnie zapukał do drzwi 
chorego-

— Darf ich herein?
— Herein — odruchowo odpowiedział po 

niemiecku Żora.
Do pokoju wszedł wysoki, smukły oficer 

niemiecki, w obcisłym doskonale skrojonym 
mundurze, z odznaką „Żelaznego Krzyża" 
pierwszego stopnia na piersi- Oficer pachniał 
francuskimi perfumami, mał różowe, wygo­
lone aż do połysku policzki, a przedział cienki 
i równiutki, jak niteczka-

Żora drgnął: przed nim stał człowiek, któ­
rego widział podczas swych gorączkowych 
majaczeli, wtedy, w obozie, obok fabryki im- 
Kalinina.

— Dzień dobry, kolego! — wesoło powitał 
go hitlerowiec, siadając na krześle obok jego 
łóżka- — Cóż za niespodzianki szykuje nam 
wojna! Czyż mogłem przypuszczać, że tu, 
w Kubaniu spotkam starego znajomego i to 
ciężko rannego, zalanego krwią? Ale mam 
wrażenie, że nie poznąjecie mnie? Czyżbym 
aż tak się zmienił?

— Nie poznąję — odpowiedział Żora.
Oficer dobrodusznie się uśmiechnął.
— No cóż? Pomogę wam — ciągnął niewy­

muszenie. — A więc spróbujmy przypomnieć 
sobie... Berlin... Wczesna wiosna... Egzamin 
piśmienny z oporu materii Jeden ze studen­
tów szybko rozwiązał zadanie- Lecz sąsiad 
jego nie może sobie jakoś dać rady. A musi 
zdać ten egzamin, gdyż w przeciwnym razie 
grozi mu Ipardzo niemiła rozmowa z ojcem-.

— Otto Steinbock! — mimo woli krzyknął
Żora. •

W tej chwili dokładnie sobie przypomniał 
egzamin w berlińskim uniwersytecie, swego 
sąsiada z ławy uniwersyteckiej i zadanie, roz­
wiązanie, którego podpowiedział temu wypo­
madowanemu Nemcowi-

— Nareszcie! — wesofo roześmiał się Stein­
bock. — Jeśli chodzi o mnie, to z miejsca was 
poznałem- Chociaż trzeba przyznać, że tam 
w obozie nie byliście w najlepszej formie. Ale

to są już stare dzieje- Mam nadzieję, że macie 
tu dobrą opiekę?

Żora nie zdążył odpowiedzieć.
— I wyobraźcie sobie — ciągnął hitlerowiec 

— co za zbieg okoliczności! Melduję o naszym 
spotkaniu memu szefowi, pułkownikowi Krist- 
manowi, a ten mj oświadcza, że doskonale 
zna i bardzo szanuje waszego ojca, którego 
poznał w Berlinie. Muszę wam powiedzieć, 
że te małe przesyłki do szpitala dostarczono 
tu nie z mojego, ale właśnie z jego polecenia. 
Dowiedziałefn się, że niestety nie skorzysta­
liście z nich. Zapewne nie odpowiadała wam 
zawartość tych paczek? To moja wina. Po­
winienem był uprzednio dowiedzieć się co lu­
bicie. Może wam przysłać pomarańcze? Właś­
nie przed paroma dniami otrzymaliśmy wspa­
niałe neapolitańskie cytrusy- Dosłownie roz­
tapiają się w ustach..

Rannemu krew, uderzyła do głowy. Uczynił 
zniecierpliwiony gest-

— Pan będzie łaskaw nie troszczyć się 
o mnie panie Steinbock — gwałtownie prze­
rwał oficer. — O nic pana nie proszę i ni­
czego od pana ne przyjmę.

— Poznaję was. pozna ję. Nie zmieniliście 
się ani trochę- Wciąż jesteście takim samym 
nieprzejednanym człowiekiem zasad! Zresztą, 
rozumiem to dobrze: wstrząs nerwowy, rany, 
upływ krwi--- Ale mam nadzieję, że prędko 
poprawicie się. odpoczniecie. Wszystkie spra­
wy zostaną stopniowo załatwione...

—Nie rozumiem, co pan ma na myśli? Żad­
ne sprawy nie zostaną załatwione panie lejt- 
nancie!...

Skrzypnęły drzwi- Na progu ukazał się 
doktor Bułhakow.

— Przepraszam, panie lejtnancie! Uprze, 
dzam pana, że chory jest bardzo osłabiony.,t
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f— SZAMOTUŁY- - - - {
Nowowybrana Rada Kobieca przy 

cukrowni szamotulskiej w osobach: 
Julii Nowickiej, Kazimiery Kowal 
i Zofii Halabardy zajmie się spra­
wami dotyczącymi pracy i bytu ko­
biet zatrudnionych w fabryce. Cho­
dzić tu będzie głównie o współdzia­
łanie kobie! w szkolenu. śmielsze 
wysuwanie ich do awansu i jak 
najliczniejszy udział kobiet w pra­
cy kulturalno-oświatowej.

Zarząd Pow. PCK w Szamotułach 
objął ostatnio swą działalnością 
również robotników w PGR-ach. 
Jednym z pierwszych kój zorgani­
zowanych w powiecie jest kolo PCK 
w PGR Ceradz Dolny, gm. Kaźmierz. 
W skład zarządu weszli: L. Derda — 
przewodniczący, Z Mańska — se­
kretarz, B. Smirnow — skarbnik

(ik)

zacofani, 
za mało 
spóldziel- 
zakładów

turalne i rozrywkowe. Czyż nie 
byłoby wskazane uruchomić w 
mieście stałego kina wiejskie­
go? Nadawałaby się na to sala 
ob. Małowej, z której korzysta­
ła rzadko przyjeżdżająca ekipa 
Kina Ruchomego.

Kiedyś tętniło tu mocno ży­
cie sportowe. Dziś leży Ono na 
łopatkach. Przykro stwierdzić, 
że Ludowy Zespół Sportowy 
posiada licznych członków tyl­
ko na papierze. Coś niecoś zro­
bił LZS w Rakoniewicach w 
czasie wakacji szkolnych. Czyż 
młodzież, która kiedyś osiąga­
ła bardzo dobre wyniki sporto­
we chce jeszcze dłużej gnuś-

łnieć w bezczynności? Młodzie- 
tży z Rakoniewic stawiamy wła- 
! śnie za przykład LZS w Niał- 
! kach, który wydajną pracą zdo- 
ilał się wybić na czoło LŻS-ów 
> w województwie poznańskim. 
|'O martwocie sportowej świad- 
j czy również kompletnie zanie- 
! dbany stadion miejski, który 
niedawno jeszcze był jednym z 
najlepszych w powiecie.

Czas już, by rakoniewicza- 
nie, usuwając niedociągnięcia, 
włączyli się do aktywnej i 
twórczej pracy społecznej i kul­
turalnej. Nikt wówczas nie bę­
dzie narzekał, że nudno jest w 
Rakoniewicach, (kh)

i

i- - - - CZARHKÓW
Na uroczystej akademii zorgani­

zowanej przez Zarząd Pow. ZMP w 
Czarnkowie z okazji .32 rocznicy 
powstania ..Komsomolu" — mło­
dzież zobowiązała s:ą do przepro­
wadzenia popularyzacji prasy ra­
dzieckiej. Uchwalono zaabonować 
około 250 egzemplarzy gazet i cza­
sopism radzieckich, W uroczystości 
wzięło liczny udział społeczeństwo 
miasta, wysłuchując z zadowole­
niem meldunków o podjętych przez 
młodzież zobowiązaniach i żywo 0- 
kląskując program części artystycz­
nej obchodu. Zespól PGR Brzeżno 
w poW czarnkowskim ukończy! 
•wykopki buraka cukrowego. • Plony 
z hektara są wyższe niż w roku ub

(S) 

M eszkańcy Pniew 
manifestują 

na rzecz Pokoiu
Z inicjatywy Miejskiego Ko* 

mitetu Obrońców Pokoju w 
Pniewach odbyło się zebranie 
manifestacyjne, w którym u* 
dział wzięło ponad 300 osób.

Po sło-wie wstępnym Leonar* 
da Bogajewicza — z Miejskie­
go Kom, Obr. Pokoju, delegacje 
robotników . miejscowych za­
kładów pracy, złożyły meldun* 
ki o wykonaniu zobowiązań 
podjętych z okazji II Swiato* 
wego Kongresu Obrońców Po* 
koju. W rezolucji zebrali!’ da­
li wyraz niezłomnej woli obro­
ny pokoju zwiększoną wydaj­
nością pracy.

Z oryginalnie ujętymi ży*

Miasteczko Rakoniewice w 
powiecie wolsztyńskim liczy o- 
beonie około 2 tysięcy miesz­
kańców. Doliczając podmiej­
skie PGR-y, to liczba miesz­
kańców wzrośnie do 3 tysięcy. 
Osada jest starsza od powiało- 
wego Wolsztyna, a potwierdza­
ją to znajdujące się tu i ów­
dzie zmurszałe już drewniane 
domki. Miasteczko jest martwe, 
bo brak w nim większych za­
kładów pracy, a mieszkańcy są 
mało aktywni i trzeba otwarcie 
stwierdzić, że toszetze

W Rakoniewicach 
jest jeszcze składów 
wreh. Do większych
należy fabryka soków i paro­
wy tartak. Na rynku przykre 
wrażenie robią wyrwy po wy­
palonych domach. Słpszmie po­
stępuje MRN, która obfecnie 
przystąpiła do rozbiórki dziu­
rawego bruku, aby na rynku u- 
rządzić estetyczny zieleniec. 
Jarmarki mogą sie nrzecież od­
bywać na targowisku.

W Rakoniewicach chorować 
nie wolno! Już drugi rok 3 ty­
siące mieszkańców lest bez le­
karza. który kiedyś tu ordyno­
wał. Chorzy mają „niebywałe 
szczęście", bo raz na tydzień 
przyjeżdża z wżytą do miasta 
lekarz z Wolsztyna. Z otwarty­
mi rękoma i gotowym mieszka­
niem przyjęliby rakoniewicza- 
ńie lekarza w mieście. Urucho- 
tnżerie choćby iednej drogerii 
spółdzielczej byłoby wskazane.

Rów kąnatózacyiny zatruwa­
jący pcwóćtee i nerwy radnych, 
znajduje się nie tylko w Wol­
sztynie, ale i w Rakoniewicach. 
Na szczęście jest aón znacznie 
krótszy. Ażeby * pozbyć się 
smrodu z około 300 m odkryte­
go rowu kanalizacyjnego tu>ż 
przy posiadłościach PGR-u, na­
leżałoby ustalić wiosenny plan 
czyszczenia względnie zakryć 
rów ze (wspólnych funduszy 
PGR-u i MRN.

W Rakoniewicach rzadko od­
bywają się dobre imprezy kul-

- .s—>—

Obok Słupcy-powstanie jezioro
W północno-wschodniej stronie ! 

miasta Słupcy, w pow. konińskim 
leżą nieużytki, obejmujące około 
350 hektarów ziemi. Są to mokra 
dla i potoffowrska. które w tym 
stanie nie mogą być w żaden spo­
sób wykorzystane. Całkowite osu­
szenie terenu pociągnęłoby za so­
bą olbrzymie koszty i trwałoby 
wiele lat.

Prezydium MRN w Słupcy roa 
wążąło ostatnio ten problem i do­
szło do wniosku, że jedynym spo­
sobem wykorzystania tak dużego 
obszaru ziemi, to oczyszczenie i 
głębienie istniejących już ba. 
gien oraz połączenie ich ze sobą 
za pomocą szerokich przekopów. 
W ten sposób powstałoby jezioro 
o powierzchni około 100 ha. Przy, 
ległe mokradła można by osuszyć 
i zalesić. Ponieważ Słupca prze- 
stała być siedzibą powiatu, mia­
sto z roku na rok coraz bardziej 
słabnie gospodarczo, dlatego też 
przez prace przy budowie jeziora 
ludność znalazłaby zatrudnienie, 
a po utworzeniu jeziora miasto 
stałoby się ośrodkiem letnisko, 
wym. Poważne źródło dochodu 
stanowiłaby również hodowla ryb.

Jak oświadczył przewodniczący 
Prezydium MRN w Słupcy. *Wła

dysław Kaczorowski, centralne 
władze potraktowały wniosek Pre- 
z .ium przychylnie. Dokonane już 
zostały pomiary, a realizacja pla­
nów nta już nastąpić w pierwszej 
połowie planu 6-letniego, tj. w ta 
tacb 1951—1952. (jr)

Z obrad wrzesińskiego PRN
W czas:e V sesji Powiatowej 

Rady Narodowej we Wrześni 
uchwalono m. in. projekt do- 
datkowego preliminarza budże­
towego b. Powiatowego Związ­
ku Samorządowego m rok 1950. 
W budżecie administracyjnym 
podwyższono wydatk’ o 17 393 
tys. zł do kwoty 95 732 tys. zł, 
a w budżecie inwestycyjnym o 
2050 tys. zl do kwoty 6236 tys. 
złotych. Podwyższono wydatnie 
sumy na cele oświaty, kultury 
i sztuki, na budowę i konserwa- 
cje dróg, ulic i mostów oraz na 
zdrowie publiczne.

W związku z mającym się 
odbyć w dniu 3 grudnia br. Na­
rodowym Spisem Powszechnym. 
Rada uchwaliła wciągnąć węzy- 
stkie prezydia terenowych rad 
narodowych do czynnej współ­
pracy w spisie. Uchwalono :ó- 
wnież wprowadzenie obowiąz­
kowego ubezpieczenia bydła i 
koni w Powsz. Żak adzie Ubez­
pieczeń Wzajemnych, przy 
stawkach składkowych na by­
dło 2,5 proc., a na kon:e 3.8 
proc, W wolnych głosach poru- 
ezorto m. in. konieczność stwo­
rzenia internatu dla 600 ucz­
niów Państwowego Liceum

Elektrotechniczno • Mechanicz­
nego we Wrześni

Druga część obrad poświęco­
na była uczczeniu 33 rocznicy 
Rewolucji Październ kowej Re­
ferat okolicznościowy wygłosił 
radny Grześkowiak, po czym' 
uchwalono rezolucję w której 
radni wyrazili gorące uczucia 
braterstwa i przyjaźni dla ludzi 
ladzieckich. (St.St>

Gorliwi konduktorzy
Ostatnio kaliski PKS zaini­

cjował współzawodnictwo pra­
cy. Wszyscy konduktorzy miej­
skiego oddziału PKS-u posta­
nowili regularnie opuszczać 
przystanki autobusowe. Spra­
wa praktycznie wzięła taki o- 
brót: kiedy autobus stanie na 
przystanku, jeden z kondukto­
rów wyskakuje z niego — i siłą 
pcha ludzi do środka, nie or 
szczędzając przy tym osób cho­
rych, kobiet ciężarnych, dzie­
ci... i epitetów w rodzaju „pa­
nowie i panie do pioruna, ga­
zu gazu, prędzej, musimy na 
czas zdążyć". Drugi konduktor 
wewnątrz, wciąga błyskawicz­
nie pasażerów do środka. Rów­
nie błyskawiczne wydawanie 
biletów pozwala mu jednak (w 
jego mniemaniu) nie wydawać 
pasażerom pięciu lub dziesięciu 
groszy reszty. Wysiadających 
pasażerów również wyrzuca się 
n.a przystanku, nie bacząc w o- 
góle na ich sprzeciwy.

Ogółowi ludności kaliskiej, a 
szczególnie pasażerom autobu­
sów wydaje się, że nie na te­
go rodzaju postępowaniu pole­
ga współzawodnictwo pracy. 
Trzeba czym prędzej zmienić 
stosunek do ludzi korzystają­
cych z usług PKS-u. Kierownic­
two placówki kaliskiej PKS-u 
powinno odpowiednio pouczyć 
swoich pracowników,

SŁAWOMIR PIETRZAK 
korespondent ..Gl-ostt"

Ubezpieczenie żywego inwentarza
przynosi rolnikom duże korzyści

Inspektorat powiatowy Po-1 padnięcia. Współpraca lekarzy 
wszechnego Zakładu Ubezpie- weterynaryjnych i PZUW przy- 
czeń Wzajemnych w Żninie 
zwoła! odprawę lekarzy wete. 
rynaryjnych, na której byli 
obecni również przedstawiciele 
Partii i ZSCh. Tematem odpra­
wy było zagadnienie ubezpie­
czenia zwierząt. Po .referacie nt 
roli ubezpieczeń w gospodarce 
socjalistycznej wygłoszonym 
przez insp. powiatowego — 
Kleina, wywiązała się • dysku­
sja, która wykazała szerśg nie. 
dociągnięć w gospodarce*'hódo- 
wlanej powiatu. Brak doświad­
czeń żywieniowych u chłopów 
powoduje dużą 
bydła i koni, w 
rolnicy ponoszą 
zwłaszcza, jeżeli zwierzęca nie 
Są ubezpieczone. Dodać należy, 
że chłopi ubezpieczyli konie w 
75 proc., zaś krowy w około 
30 proc. Stan ten nie jest wy­
starczający. Związek Śamopo. 
mocy Chłopskie: winien wśród 
członków popularyzować po- 
trzebę i ważność ubezpieczeń, 
tym więcej, że powiat żnińslp 
jest powiatem hodowlanym.

Lekarz powiatowy wet. dr 
Tomala, jak również inni leka­
rze wet. zwrócili uwagę na czę­
ste wypadki rozedmy płuc, cha. 
roby serca, czy dychawicy. Po­
wodem chorób jęet złe żyw:e- 
nie zwierząt, ńp. niedbale opłu­
kanymi ziemniakami surowymi 
czy marchwią. Spotyka się tak. 
że takich rolników, którzy po­
zwalają zakontraktowanym i 
ubezpieczonym świniom w ra­
zie choroby zdechnąć, zamiast 
je dobijać. W tym ostatnim wy­
padku można choć w części żu- 
żyć mięso., a PZUW pokryje 
szkody, wynikające z częścic- 
wo zniszczonego mięsa.

Z informacji uzyskanych od 
insp. pow. Kleina wynika, 
ubezpieczenie zwierząt jest bar­
dzo’ korzystne i nie naraża rol­
ników na ewtl. ryzyko w razie

czynia się do podniesienia sia­
nu pogłowia. (ke)

MODNY BERET
robiony szydełkiem 

„MODA i ZYCIE"
ni 32 4576ą

śmiertelność 
wyniku czego 
duże* straty, Więcej troski o dzieci

Przeprowadzona inspekcja w' na we własnym zakresie usu- 
Państwowym Domu Małych i nąć przyczyny pojawienia się 
Dzieci, stwierdziła, że warunki | wilgoci w saii jadalnej na I 

piętrze, zabezpieczyć instalację 
elektryczną w kgtłowni i pral­
ni, sp § rządząc jadłospis na bie­
żąco.

Dla zmniejszenia niebezpie­
czeństwa chorób zakaźnych i 
ich rozszerzania, należałoby • 
dokonać przebudowy, tak aby 
do części izolowanej było osob­
ne wejście z podwórza. Nie 
można dopuścić do tego, by do 
PDMD kierowano dzieci chore, 
co zresatą jest sprzeczne i in­
strukcją Ministerstwa Zdrowia. 
Dla unormowania pracy w 
PDMD należy dążyć do jak 
najśpieszniejszego uzupełnienia 
etatów personelu, a szczególnie 
etatów pielęgniarek dziecięcych.

Racjonalizatorom trzeba pomagać
W Przetwórni Mięsnej nr 91 du zużył ob. tćaazmarek złom, 

w Grodzisku. istnieję koło ra-1 ale niestety pgmysło^y szofer 
cjonalizatorów, Jedć-ri . ■
ków koła, szofer ob. Kaczmarek, I klubu 
v zebttdował samochód marki 
ZIS—5, który poprzednio woził 
jednorazewo do 16 świń beko-

■

s.u-iv ici- me niesieiy p^iny siowy «xviei 
z człon- i nie soot^ał się ze żrdztnnieniem cur-rt-T.- * T-T-.t-.- __ _ m l » „ M

czeniami dla delegatów wystą- nowych. Obecnie można na sa- 
piła gropa młodzieży Liceum mochód załadować 26 świń, nie 

Pniewach, przekraczając przy tym obcią- 
(ik) żenią. Do przebudowy samocho-

Gospodarczego w

PRZZ w Ostrowie
za mało dba o sport

wa powstały koła sportowe 
^Budowlanych i Unii. Całkowi* 
cie śpią koła sportowe 
przy fabryce Maszyn Mlyń* 
skich i Kolo Sportowe 
jarz przy Warsztatach Mecha­
nicznych nr. 11.

Pow RZZ łącznie z PKKF — 
winny przypilnować, ażeby ko* 

przy

Praca członków PRZZ w O- 
strowie nie zawsze opierała 
się na zrozumieniu wytycz­
nych i wskazań odnośnie prze* 
mian w sporcie polskim.

Powołanie Komitetów Kultu* 
ry Fizycznej ma usunąć jeszcze 
.pozostałe usterki, zapewnić 
całkowitą kontrolę nad urna*. 
sowieniem sportu i zabezpie* I ja sportowe powstały przy 
czeniem kadr. Wytyczne te ni®!węźle kolejowym Ostrów, Poz* 
zostały jeszcze wykonane, co nańskich Zakładach Odżieżo* 
nie jest wyłączną winą PRZZ, ^ąynh w Ostrowce. Fabryce 

Wyrobów Metalowych Unie* 
niem Marchlewskiego, Koła 
„Ogniwa" przy Pow. i Miej* 
sklei Radzie Narodowej, koła 
Spójni przy Powsz. Spółdż, 
Spoż. — MHD, Spółdzielni Re­
kord i innych spółdzielniach.

Na opieszałość w organizacji 
kół wpłynął również brak in­
struktorów j działaczy sporto­
wych, PRZZ winna więc przy­
pilnować, ażeby Zrzeszenia 
Sportowe wytypowały z szere* 
gów swych członków kąndy* 
datów na instruktorów.

PRZZ w Ostrówie za mało 
zajęła się umasowieniem spor­
tu.

PRZZ musj podejść bliżej do 
Raą Zakładowych, by ^realizo­
wać wytyczne KĆ PZPR. Bieg. 
Narodowe, marsze jesienne, 
masowe zdobywanie odznaki 
SPO, należyte szkolenie kadr 
instruktorskich, urządzanie kur* 
sów. pogadanek, wewnętrznych 
imprez sportowych i pokazów 
ogólno=sportowych to zadania 
i mierniki masowości. Powia* 
towa Rada Związków Zawodo­
wych winna pchnąć załamują* 
_cą się niekiedy pracę na nowe 
tory, by Zbudowanie podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej, 
którego masowy sport jest wa* 
żnym ogniwem przyspieszyć. 

’ (Hof)

ale również winą klubów i kół 
sportowych, które zlekceważy­
ły sobie zamierzenia PRZZ nie 
respektując zarządzeń. ZS Ko­
lejarz i ZS Stąl nie nadesłały 
jeszcze wykazów członków* Za­
rządu, sekcji i kół.

PRZZ Winna użyć całego 
swego autorytetu i przysługu* 
jąoych jej środków, a nie kie* 
rować się zbytnią pobłażliwoś­
cią. Pobłażliwość ta spowodo­
wała, że wszystkie branżowe 
związki zaniedbały powołanie 
przy zakładach pracy kół spor­
towych.

Oficjalnie na terenie Ostro*
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Stali

Kole*

racjonalizatorów przy 
PPM nr 8 w Poznaniu 1 jego 
wniosek racjonalizatorski czeka 
daremnie na zatwierdzenie, mi­
mo, że przebudowany samo­
chód pracuje już od dwóch mie­
sięcy. przynosząc duże oszczęd­
ności. Wniosek jest podobno 
słabo opracowany i nie posiada 
pianiu usprawnienia. Wykona­
nie* planu należy do doradcy 
technicznego, którego niestety 
nie ma w Przetwórni Mięsnej 
w Grodzisku.

Nie można wymagać, żeby 
robotnik opracował plan tech­
niczny swego wynalazku. Spra­
wę tę należy jak najszybciej 
pozytywnie załatwić, bowiem 
w okresie realizacji planu 6-łet- 
niego ulepszenia techniczne są 
konieczne, a racjonalizatorom 
należy pomóc.

* Tadeusz Bialaczyk 
korespondent ,,Głosu"

lokalowe PDMD nie pozwalają 
na większe zagęszczenie. Po­
czątkowo zaprojektowana ilość 
60 dzieci jest maksymalna.

Aby polepszyć warunki hi­
gieniczne PDMD w Kaliszu, ad­
ministracja tegoż zakładu win­
na przy poparciu Prezydium 
MRN wystąpić z wnioskiem o 
wybudowanie osobnego budyn­
ku gospodarczego.. Zainstalowa­
nie 10 wentylatorów okiennych 
w salach i 3 wentylatorów w 
ubikacjach podniesie zdrowot­
ność. Administracja PDMD win-

że

Uroczysty dzień w Wytwórni Win
w WOLSZTYNIE
Dzień 2 listopada był rados­

nym dniem dla wszystkich ro­
botnic i robotników Państwo- 
kej Wytwórni Win w Wolszty­
nie. W dniu tym wykonano 
roczny plan produkcji wol- 
sztyńskiego wina czerwonego i 
miodu oraz ^rzymano po raz 
pierwszy wypłatę w nowej war­
tościowej walucie.

Dyrektor zakładu ob. Sobo­
ciński seńtiecznie podziękował 
wszystkim pracownikom za trud

foux3tóyszem. każdego

włożony w przedterminowe wy­
konanie rocznego planu produk­
cji a następnie wskazał na do­
niosłość reformy pieniężnej, 
która napiętnorvała kułaków i 
spekulantów miejskich.

Nawiązując ’ do słów dyr. So­
bocińskiego robotnik Dudziak z 
Chorzemina stwierdził, że jest 
zadowolony, iż nastąpiła .refor­
ma walutowa, a nieznaczne 
straty, które on i może niektó­
rzy towarzysze pracy ponieśli, 
szybko zo6taną nadrobione. Cie­
szy się dlatego, że stabilizacja 
waluty dotknęła bogaczy wiej­
skich i z jego gromady Cho- 
rzemift. Niedawno zbierał on 
wśród nich datki na SFGS 
i pamięta jak 20 . hektaro­
wi kułacy lamentowali, że nie 
mają nic pieniędzy i w bez­
czelny sposób dawali po... 5 zł 
(dawnych) na ten wzniosły cel. 
Dziś ten „biedny" kułak ma do 
wymiany miliony złotych.

W dalszym ciągu narady roz­
patrywano wykonanie miesięcz­
nych planów produkcji wina. 
Postanowiono przede wszyst­
kim zwiększyć wydajność pracy 

i przy myciu butelek. Postano- 
: wiono urządzić robotniczą zaba- 
i wę, z której dochód zostanie 
i przeznaczony na gwiazdkę dla 
i dzieci, (kh)

Narady gospodarcze 
moblizują 

do wykonania skupu zboża
Prezydium PRN w Szamotu­

łach zorganizowało w dniu 5 
bm. we wszystkich 10 gminach 
powiatu narady gospodarcze 
członków gminnych rad naro­
dowych z udziałem czynników 
politycznych, gospodarczych i 
administracyjnych. ,

Narada poświęcona była za­
gadnieniom planowego skupu 
zboża, skupu ży»wca, reformy 
pieniężnej, a przede wszystkim 
konieczności aktywniejszego 
niż dotychczas udziału w tych 
akcjach członków 7SCh.

Prezydium PRN, mobilizując 
terenowe rady narodowe do 
walki o terminowe wykonanie 
skupu zboża, szczególną uwa­
gę zwróciło na udzielanie po­
mocy* trójkom gromadzkim, na 
sprawne przeprowadzanie dal­
szych omłotów i zwiększenie 
czujności w walce klasowej.

. fik)

Szkielet wiatraka
slraszy

Przy szosie Poznań—Wrocław 
naprzeciwko parowozowni kolej 
wąskotorowej stoi w polu szkie­
let wiatraka. Wichury roznoszą 
deski i różne inne części wia­
traka w promieniu kilkunastu 
metrów. Stan taki staje sir? nie­
bezpieczny dla robotniczej ro­
dziny. która wraz z kilkoma 
małymi dziećmi zamieszkuje ma­
lutki domek przy wiatraku.

Może' by władze odpowie­
dzialne za bezpieczeństwo pu­
bliczne postanowiły wiatrak ro­
zebrać. zanim go jakaś silftiej- 
sza wichura przewróci, jak to 
się stało we wrześniu w gminie 
Rydzyna. (R)

Zobowiązania produkcyjne
wyrazem radości z reformy waluty

Gni^ńeński świat pracy w 
celu zamanifestowania słuszno­
ści reformy walutowej podjął 
specjalne zobowiązania. Załoga 
Tarlaku nr 2 w Czerniejewie 
postanowiła podwyższyć wy­
dajność pracy przez rewizję 
norm OTaz ścisłe przestrzeganie 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy.

Członkowie .Związku Zagro­
dowego Prac. Leśnych i Przem. 
Drzewnego oraz przedstawiciele 
kierownictwa Zakładu Przemy­
słu Drzewnego w Czerniejewie 
zobowiązali się wyjechać do 
Leśnictwa Promno i przerobić 
tam 350 ms użytku tartacznego

i 50 m’ opału, przez co wyko­
na się przedterminowo plam 
produkcji Zakładu.

Robotnicy Zespołu 
łaczkowo postanowili 
plan omłotów na 5 
terminem. Zobowiązanie pod­
jęli pracownicy gospodarstw 
Kołaczkowo, Wierzchowiska i 
Charbin Podobne zobowiązania 
podjęło już 6 spółdzielni pro­
dukcyjnych, 14 PGR ów oraz 
szereg zakładów pracy i insty­
tucji w powiecie gnieźnieńskim, 

(yk)

PGR Ko- 
wy konać 

dni przed
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Kaliskie zwiatzki zawodowe 
przygotowane należycie

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej
w woj. poznańskim

do realizacji planu 6-letniego
metod pracy, polepszenie ja­
kości produkcji, oszczędność 
w materiałach, surowcach i 
narzędziach pracy, przez 
przyspieszanie obiegu środ­
ków obrotowych szkolenie i 
podnoszenie kwalifikacji ro­
botników 
pracy 
dobre
Stałą 

dowych 
wszecbnianie wszelkich form 
współzawodnictwa oraz opiera­
nie się na 
przcfaujących 
grup robotniczych. Ważną rolę 
w upowszechnianiu doświad­
czeń przodujących robotników1 
spełniają częste narady wy-

Masy pracujące Kalisza i po­
wiatu z energią przystąpiły do 
realizacji planu 6-letniego, pla­
nu socjalistycznej przebudowy 
przemysłu, rolnictwa, transpor­
tu, handlu, kultury oraz innych 
dziedzin życia społecznego.

Związki zawodowe dążą do 
podniesienia wydajności pra­
cy we wszystkich gałęziach 
gospodarki, PRZZ troszczą 
się o poprawę warunków 
pracy i bytu robotnika, dba­
ją o wychowanie i przeszko­
lenie kadr, niezbędnych do 
realizacji planu 6-letniego. 
Przez masowy ruch współza­
wodnictwa w Kaliszu, przez 
wykonywanie 1 przekracza­
nie planów produkcyjnych,, _ 
stosowanie szybkościowych j twórcze, organizowane w szcze- 

' gólnośoi w oddziałach produk­
cyjnych i grupach związkowych. 
Narady te koncentrują się wo­
kół najważniejszych zadań sto­
jących w danej chwili przed 
grupami, oddziałami i całymi 
załogami.

Niezbędnym warunkiem wy­
konania planu 6-letniego jest 
stały postęp techniczny, stały 
masowy rozwój racjonalizacji 
pracy oraz lepsza organizacja 
procesów produkcyjnych.

Związki zawodowe w Kali­
szu w najszerszych rozmiarach 
włączyły się do ruchu rac jona­
lizatorskiego robotników, inży­
nierów i techników — dbając 
o rozwój klubów racjonaliza­
torskich oraz o należyte ich 
■wyposażenie. Szczególną uwa­
gę zwrócono na organizowanie 
zespołowego opracowania wnio- 
ków racjonalizatorskich przy 
udziale majstrów, techników i 
inżynierów oraz na jego opar­
cie o konkretne zadania tech­
niczne. Tak Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych jak i 
wszystkie związki branżowe w 
Kaliszu postawiły sprawę szero­
kiego popularyzowania wyż-

Naprawić studnię
Jedną z największych bolą­

czek gromady Jaczewo w pow. 
gorzowskim jest brak wody. 
We wś1 znajduje się tylko jed­
na studnia i w dodatku zepsu­
ta.

Obywatele tejże gromady 
wyczerpali wszelkie możliwoś­
ci interwencyjne o naprawę 
studni, jednak jak dotąd wszy­
stko pozostało po staremu. — 
Sprawa wlecze się od czerwca 
1950 r. Zlecono już nawet na­
prawienie studni oddziałowi 
Studzien i Wodociągów w Zie­
lonej Górze lecz rezultatu nie 
widać i mieszkańcy czerpią cią­
gle wodę ze studni oddalonej o 
2 km.

Stan taki był jeszcze do znie­
sienia w okresie letnim, jak so­
bie jednak będą radzić miesz­
kańcy gromady zimą? Może 
wreszcie tą przykrą sprawą za­
interesują się władze woje­
wódzkie, skoro powiatowe nie 
potrafią tego rozwiązać.

(drab)

szych norm pracy, otoczyły o- 
pieką prowadzone normy tech­
niczne. Aby sprostać wszelkim 
zadaniom w realizacji planu 6- 
letmego, związki zawodowe o- 
raz grupy związkowe wzmogły 
dyscyplinę pracy przez pogłę­
bienie poczucia odpowiedzial­
ności za produkcję.

Ponadto związki zawodowe 
w Kaliszu niosą wielką pomoc 
masom pracującego chłopstwa 
w walce z elementami kapita­
listycznymi na wsi, z kułac- 

doświadczeniach , twem — dbają i przyczyniają 
robotników i , się do socjalistycznej przebudo-

przv warsztacie 
na pewno uzyskamy 

wyniki.
troską związków zawo- 
jest rozwijanie i upo- 

wszelkich

wy wsi, przez zwiększenie pro­
dukcji maszyn i narzędzi rolni­
czych, sztucznych nawozów ó- 
raz innych artykułów przemy­
słowych potrzebnych wsi — 

i orzetz organizowanie i stałe do- 
I skonailenie metod pracy ekip 
I łączności fabryk ze wsią.

Powiatowa Rada Związków 
| Zawodowych wspólnie ze wszy­
stkimi związkami branżowymi 
zwiększa swe wysiłki nad po­
lepszeniem warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Sta­
le wzrasta troska o zaspokoje­
nie materialnych i kultural­
nych potrzeb mas pracujących, 
o racjonalne wykorzystywanie 
kwot przeznaczonych na budo­
wnictwo mieszkaniowe i na ak­
cję socjalną. Związki zawodo­
we dbają również o wykorzy­
stywanie wczasów pracowni­
czych przez robotników.

Związki zawodowe w Kaliszu 
zwracają również dużą uwagę 
i propagująkulturę fizyczną, któ­
ra jest ważnym środkiem wych. 
zdrowych kadr budowniczych 
socjalizmu i obrońców Ludo­
wej Ojczyzny. Związkowe zrze­
szenia sportowe otrzymują po­
moc orga nizacv:ną i opiekę ze 
strony .związków zawodowych. 
Napływ nowych rzesz robotni­
ków • i pracowników, w tym

wielkiej liczby kobiet i mło­
dzieży — stawia przed związ­
kami zawodowymi ważne zada­
nia w dziedzinie przygotowa­
nia nowych kadr, a zwłaszcza 
nieustanne wykazywanie tro­
ski o rozwój szkolnictwa zawo­
dowego, o kobiety i młodzież, 
a zwłaszcza młodzież ze szkół 
przysposobienia przemysłowe­
go i „Służby Polsce".

Organizacje związkowe w 
Kaliszu przystąpiły do pełniej­
szego stosowania wzorów za­
czerpniętych ze skarbnicy, do­
świadczeń -radzieckich związ­
ków zawodowych.

Janina Pytel

Proces przebudowy ustroju 
rolnego w woj. poznańskim 
przybiera 
Chłopi 
piękne osiągnięcia już wcześ­
niej zorganizowanych spół­
dzielni produkcyjnych, na­
bierają coraz większego prze­
konania do pracy zespołowej.

Liczba rolniczyth spółdzielni 
wytwórczych wzrosła w na­
szym województwie do 172, w 
tym 158 jest już zarejestrowa­
nych, a 14 świeżo zgłoszonych.

Najwięcej RSW liczy w tej 
chwili pow. śremski, gdzie pra­
cuje już 21 spółdzielni.

Ciekawie kształtował się roz­
wój spółdzielczości produkcyj­
nej w pow. chodzieskim, gdzie 
do lipca br. nie było ani jednej 
spółdzielni. W międzyczasie 
dzięki akcji uświadamiającej

ostatnio na sile, 
wielkopolscy widząc

potwierdził rok bieżgcy

^Ak pOK J&SZArak flirtOWAĆ
z Prezydium MRN w Kościanie

Zimą br. zesnuła się w Szkole 
Podstawowej nr 1 i 3 w Kościanie 
instalacja centralnego ogrzewania. 
Kierownik szkoły nr 1 Walerian 
Jonder zakomunikował o tym fak­
cie ówczesnemu burmistrzowi. Za­
rząd Miejski zwrócił się zatem 26 
stycznia do prywatnej firmy Ko­
szarek w Poznaniu z propozycją po­
djęcia reperacji. Dnia 27 lutego 
pan Koszarek przysłał do Zarządu 
Miejskiego pismo, w którym komu­
nikuje, że posiada potrzebny do 
naprawy materiał i podejmuje się 
wykonać zlecenie.

7 kwietnia Zarząd Miejski ofi­
cjalnym pbmem zlecił wykonanie 
robót naprawczych firmie Kosza­
rek. Upłynęło kilka tygodni. 6 
maja zawiadomiono pana Koszar­
ka pisemnie, że prace można roz­
począć, grfsż zaprzestano palić w 
kotłach. W międzyczasie pięknie 

zazieleniły się drzewa, zakwitły 
kwiaty... a instalacja centralnego 
ogrzewania tym razem już ,,na ce- 

• ment" zepsuta oczekiwała wizyty 
przedsiębiorcy z Poznania.

27 maja na wszelki wypadek mo­
nitowano pana Koszarka. Ale 
przecież słoneczko tak miło przy­
grzewało. więc kto by tam myślał 
o centralnym ogrzewaniu.

W czerwcu nastąpiła zmiana

struktury władz administracji- Kościanie? Szkodnictwo społeczne, 
nych. Miejsce zarządów miejskich] którego wyrazem była postawa pa-

“................ ~ na Koszarka niewątpliwie zasługuje
na napiętnowanie. i nie może być 
określone inaczej jak ordynarny 
sabotaż.

Odrębną jednak sprawą jest 
sposób w jaki Prezydium MRN (w 
skład którego w dużej mierze 
wchodzą ludzie z byłego Zarządu 
Miejskiego) załatwiało sprawę zle­
cenia prac Koszałkowi. Nie spo­
rządzono formalnej umowy o dzie­
ło, nie zawarowano sobie kar kon­
wencjonalnych z tytułu nietermi­
nowego wykonania umowy, co z 
kolei umożliwiło niesolidnej firmie 
zbagatelizowanie zobowiązania.

Najważniejszym błędem Prezy­
dium był fakt, że blisko przez cały 
rok pozwoliło się oho wodzić przez 
co ucierpiał interes publiczny.

18 600 straconych godzin lek­
cyjnych to rezultat flirtu z Koszar- 
kiem.

Swetrowy rebus
Dyrekcja Okręgowa Poczt i 

Telekomunikacji w Poznaniu 
przydzieliła Obw. Urzędowi 
Pocztowemu w Zielonej Górze 
10 swetrów dla 15 doręczycieli 
przesyłek pocztowych. Ponie­
waż każdemu doręczycielowi 
należy się przydział jednego 
swetra, może więc referat za­
opatrzenia Dyrekcji Poczt po­
może rozwiązać pracownikom 
pocztowym w Zielonej Górze 
ten bądź co bądź nader „ory­
ginalny” i zawiły rebus swe­
trowy. Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć przy tej okazji, iż 
pracownicy ... pocztowi użalają 
się również na niesprawny i 
nieterminowy, przydział umun­
durowania służbowego.

Czas, aby pocztowa składni­
ca zaopatrzenia przystąpiła na­
reszcie do rozdziału i wysyłki 
leżących w magazynach mun­
durów. (hol)
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zajęły MRN, Kościańskie Pre­
zydium MiRN przejęło ,,sprawę 
pana Koszarka” i dnia 10 czerwca 
monitowało tegoż, kładąc nacisk 
na pilność sprawy.

Dzieci kościańskie pojechały na 
wakacje, ucichł gwar i szczebiot 
dziecięcy. Kierownik szkoły oraz 
ob. Ohla z Prezydium MRN uzna­
li jednogłośnie, że teraz 
jest najwłaściwszy okres do wyko­
nania robót. Zapytali tedy -pana 
Koszarka czy jest zdecydowany 
przystąpić do naprawy. Otrzymano 
odpowiedź pozytywną.

17 lipca ob. Ohla skontaktował 
się telefonicznie z upartym przed­
siębiorcą, który zapewnił go, że 
już w najbliższym czasie rozpocz- 
nie pracę. Niezależnie od tego 31 
lipca pisemnie zapytano p. Koszar­
ka, kiedy przystąpi do pracy. Tym 
razem nie doczekano się odpowie­
dzi.

Minęły wakacje, dzieci wróciły 
do szkoły, a flirt pana Koszarka z 
Prezydium MRN trwał dalej. 16 
sierpnia i 14. października wysłano 
znów monity. Koszarek nie przy­
jeżdżał, a ludzie Prezydium byli w 
dużym kfcpocie, bo to już zaczęły 
się pierwsze ohłody.Ktoś tam nie­
śmiało przebąkiwał, że właściwie 
należałoby zlecić pracę innemu 
przedsiębiorcy, ale wszyscy lak 
przyzwyczaili się do tej cipkawej 
korespondencji, że naprawdę żal 
było ją przerywać...

Pod koniec października, zimno 
zaczęło dokuczać w salach szkol­
nych. Nauczyciele byli zmuszeni 
robić z dziećmi ,*w czasie lekcji 
gimnastykę „na rozgrzewkę".

Kierownicy szkół interweniowali 
w Prezydium MRN, tó z kolei na­
dal flirtowało z Koszarkiem.

Wreszcie 2 listopada . lekarz po­
wiatowy, z powodu pwującego 
zimna, zawiesił zajęcia szkolne 
Przerwa trwała 4 clni. W tym to 
czasie miejscowe przedsiębiorstwo 
dokonało koniecznych napraw.

Wypada nam teraz zrobić bilans 
tego zbiorowego niedołęstwa. W o- 
kresie czterech dni przerwy . 470 
dzieci ze szkoły nr 1 i 460 ze szko­
ły nr 3 straciło łącznie około 
18 600 godzin lekcyjnych. Jest to 
mniej więcej tyle czasu, ile potrze­
ba 2 uczniom na ukończenie 
szkoły podstawowej.

Kto ponosi odpowiedzialność, za
Nr 313 AB stan neczy jaki nriał miejsce w

Według danych posiadanych 
przez PZUW w Poznaniu' naj- 
więcej szkód w woj. poznań­
skim wyrządziły w br. grady w 
powiatach: 
znańsktm, 
giłeńskim, 
wrzesińskim i konińskim, a w 
obecnym woj. zielonogórskim 
w powiatach: świebodzińskim 
i gorzowskim. We wszystkich 
tych powiatach stwierdzono 
szkody w granicach od 11—100 
proc. Naiwięcei ucierpiał pow. 
szamotulski, gdzie stwierdzono 
2.491 szkód, za które PZUW 
wypłacił 80 milionów zł. Cie­
kawym jest fakt, że właśnie w 
tym powiecie nawiedzone zo­
stały gradem gromady i gmi­
ny, któ-e o kiesce gradobicia 
tylko słyszały, lecz nigdy nie 
zostały nią dotknięte. Tym sa­
mym potwierdziło się w bież, 
roku że nie ma w wojewódz­
twie poznańskim stref bezgra- 
diowych, że nieuzasadnione test 
twierdzenie, iż grady padają 
tvlko w porze popołudniowej. 
Wprowadzone zatem zgodnie z 
uchwałą Wojew. Rady Narodo­
wej w PoznAniu obowiązkowe 
ubezpieczenie zbóż kłosowych 
w woj. poznańskim okdzało się 
zbawienne, szczególnie dla ma­
ło- i średniorolnych chłopów, 
którzy w okresie rządów kapi­
talistycznych nie byli 
ności ubezpieczyć się 
du obowiązujących 
wysokich składek.

Powszechny Zakład 
czeń Wzajemnych w Poznaniu, 
jak wynika ze sprawozdania,

szamotulskim, po- 
gnieźnieńskim, mo- 

nowotomyskam.

w moz- 
z powo- 
wówczas

Ubezpie-

i

Oglądamy dzieła 
wielkich malarzy 

W Sulechowie od 11—16 bm. 
w Sławie od 18—23 bm. ba­

wi wystawa pt. „150 lat malar­
stwa polskiego'1 zorganizowana 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki i Muzeum Narodowe w 
Poznaniu.

natychmiast po otrzymaniu 
zgłoszeń szkód gradowych dele­
gował w teren swych likwida­
torów. którzy prz.”- współudzia­
le czynnika administracyjnego 
oraz społeczno - politycznego 
(mężów zaufania ubezpieczeń 
wiejskich) dokonali niezwłocz­
nie oszacowania zbóż, dotknię­
tych szkodą totalną czyli 100 
proc. Już w 3 dni po oszaco­
waniu takich szkód Inspektora­
ty Powiatowe PZUW wypłaca­
ły na miejscu poszkodowanym 
zaliczki na poczet odszkodowa­
nia gradowego, by umożliwić 
mało- i średniorolnym chłopom 
zakup nasienia i nową uprawę 
zamienną

W toku rejestracji i likwida­
cji szkód stwierdzono, że było 
ich w roku bież, ogółem 10.067. 
W rezultacie PZUW w Pozna­
niu wypłacił w dziale ubezpie­
czeń'zbóż kłosowych 306,5 mi­
lionów złotych, (pi) •

wszelkie nieuzasadnione opory, 
wywołane przez wrogów klaso­
wych zostały przełamane, tak 
że mało 1 średniorolni chłopi 
garną się masowo do pracy 
zespołowej. W rezultacie pow­
stało od lipca br. już 7 spół­
dzielni.

W tych dniach powstała rów­
nież pierwsza spółdzielnia w 
pow. tureckim, a mianowicie 
we wsi Wola Zadąbrowska gm. 
Jeziorsko. Narazie zapisało się 
14 członków. Przewodniczącym 
spółdzielni 
członek ZSL Józef Rządkowski. 
Spółdzielnia dysponuje narazie 
80 ha ziemi ornej w tym 40 ha 
z wkładów członkowskich i 40 
ha z rezerwy Funduszu Ziemi. 
Należy oczekiwać, że wkrótce 
liczba spółdzielni produkcyj­
nych w tym powiecie znacznie 
się zwiększy.

* . *
61 rolniczych spółdzielni pro­

dukcyjnych w woj. poznańskim 
powzięło zobowiązania ku ucz­
czeniu 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Zobowiązania 
te odnosiły się przeważnie do 
przedterminowego kończenia 
robót polnych, a w szczególno­
ści siewów jesiennych. W nie­
których spółdzielniach, jak np. 
w Sępnie i Nieczajnie w pow. 
obornickim podjęto zobowiąza­
nie założenia kół TPPR. Koła 
te w międzyczasie już pracują. 
Spółdzielnie w Piaskach i Ro­
jowie w pow. gostyńskim zo­
bowiązały się i już naprawiają 
drogi wiodące do najbliższego 
traktu. Spółdzielnia Potrzebo- 
wo w pow. rawickim i Wojno- 
wo w pow. obornickim upo­
rządkowały w ramach Czynu 
Październikowego, 
ośrodków spółdzielczych 
przystąpiły 
zabudowań

Również 
zięte przez 
nie zostały 
terminem. __________
wartość wielu milionów złotych 
i wykonywane są przez pracu­
jące masy chłopskie z entuz­
jazmem.

został wybrany

podwórze 
oraz 

do remontowania 
gospodarczych.
zobowiązania pow- 
pozostałe spółdziel- 

wykonane przed 
Przedstawiają one

B. Goraj ski

Młoda placówka rzemieślnicza
ma kłopoty lokalowe

ZYGMUNT KLIMA

M X^ftZEGOTU J

Na terenie miasta Skwierzy­
ny powstała we wrześniu br. 
nowa placówka usługowa, a 
mianowicie „Spółdzielnia Pracy 
Skórzano-Gaianteryjna" miesz­
cząca się przy ulicy Jagiełły 3. 
Na pochwałę zasługuje fakt 
•zrzeszenia się szewców skiwie- 
rzyńskich w Spółdzielni Pracy 
i ich zrozumienie ^potrzeby u- 
społecznienia warsztatów rze­
mieślniczych. Szewcy zrzeszeni 
w Spółdzielni Pracy powinni 
przykładem swym pociągnąć 
innych rzemieślników w Skwie­
rzynie do zespołowej, socjali­
stycznej pracy.

Spółdzielnia zatrudnia w 
chwili obecnej 11 szewców, 
prz oprowadzaj ący ęh f a chow o, 
szybko i tanio wszelkie napra­
wy i przeróbki oraz wykonuje 
na zamówienie z własnego a 
także z powierzonego materia­
łu wszelkie wyroby obuwnicze 
Oprócz tego występując jako 
warsztat usługowy, dostarcza 
na podstawie umowy 100 par 
obuwia miesięcznie do „Spól- 
noty Pracy" w Poznaniu. Kie­
rownik Spółdzielni, ob. Jan 
Skowera, fachowiec, człowiek 
przedsiebiorcz.v i energiczny, 
ma zamiar w najbliższej przy­
szłości zorganizować pracę taś­
mową, co przyczyni się do 
szybszego i sprawniejszego re­
alizowania zamówień.

Jedyną bolączką Spółdzielni 
Pracy jest brak odpowiedniego 
lokalu, gdyż dotychczasowy, 
mieszczący się w podwórzu o- 
bok magazynu zbożowego GS 
. S. Ch." i Gminnej Kasy Spół­
dzielczej naraża pracowników 
spółdzielni ha... romantyczne 
wychodzenie oknem, gdyż GKS 

względów bezpieczeństwa

zamyka wejściowe drzwi fron­
towe.

Sprawą tą winno zaintereso­
wać się Biuro Kwaterunkowe 
przy MRN, w którego kompe­
tencji leży udostępnienie rze­
mieślniczej placówce spółdziel­
czej izby przylegającej do do­
tychczasowego lokalu spół­
dzielni, posiadającej wejście od 
ulicy i duże wystawowe okno, 
a zajmowane przez osobę pry­
watną. Przyczyniłoby się to 
wybitnie do rozwoju spółdziel- 

wygody pracowników.
Jerzy Wiesław Moryfe 
korespondent ,,Głosu"

ni i

Wzorowa gromada
Chłopi PZPR-owcy, ZSL-ow 

cy i bezpartyjni gromady Łę- 
gno i Dębowa Łąka gm. Wscho­
wa, rozumiejąc zadanie i waż­
ność planowego skupu zboża 
postanowili gremialnie odsta­
wić nadwyżkę do gminnej Spół­
dzielni we Wschowie. W ten 
sposób gromada Łęgno wywią­
zała się z odstawy zbóż z nad­
wyżką bo w 117,7 procent.

(drab)

Chłopi 
w powiecie świebodzińskim 

wykryli 

wrogów klasowych
W toku przeprowadzonej ak­

cji planowego skupu zboża w 
gminie Krężoły chłopi mało i 
średniorolni stwierdzili, że bo­
gacze i spekulanci ograniczają 
dostawę swych nadwyżek zbo­
żowych, natomiast . starają się 
wszelkimi sposobami tak kiero­
wać sprawą, aby obowiązkiem 
dostawy obarczyć jedynie chło­
pów mało i średniorolnych.

Rozumiejąc dobrze wrogą ro­
botę i machinacje bogaczy, 
mało i średniorolni chłopi tej­
że gminy postanowili przez 
swoje trójki gromadzkie zde­
maskować wrogów klasowych.

W toku przeprowadzanej 
kontroli u opornych, którzy nie 
chcieli sprzedać nadmiaru zbóż 
napotykano wielkie zapasy zbo­
ża ukrytego, I tak np. u Jana 
Próchniewskiego, w gromadzie 
Krężoły znaleziono na strychu 
4 tony żyta i 2 tony pszenicy, 
u Stanisława Kobylińskiego w 
gromadzie Klęsko znaleziono 3 
tony owsa, zachowanego w ple­
wach, u Adolfa Sługuckiego w 
gromadzie Łęgowo 2 tony żyta, 
u Michała Gracza w gromadzie 
Buczę 1,5 tony żyta, u Jana 
Korbelka z gromady Buczę 1 
tonę starego jeszcze żyta.

Stanisław Knisiec 
korespondent „Głosu’1


